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REDAKCYA sliea Zielona Nr. 46. DWUTYZYGODNTIE 


wekapecycyA „ POLITYCZNO-EKONONICZNO-SPOLECZNI. MOTEL YA 
DEET" eme o mm MOBO | "E „moni b 
Nr. 20. "Lwów, 15. Stycznia 1881. "Rocznik 2. ` 


g 1 |. Otóż cześć Madyarom ! że w chwili tak | przez rozbiór Polski, tudzież postówienia 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! ważnej, gdy parlament i dyplomacye euro- | nieprzełamanej zapory na drodze niepoba- 
0. k. Sąd: krajowy dla spraw karnych — pejskie nie mają odwagi wymawiać głożno ` mowanych chaci zaborczych Północy. ` 
oriekł 3a nej CA 493 p. k.i $. 87 pe eet bg Jeżeli dla innych narodów kwestja ta . 
u. d. że artykułu umieszczonego W nu | podnoszą sztandar i JĄ |; C f 
merw 19. czasopiema „Strażnicy polskiej* igo DA widowni, która się zakryć uieda. bel tylko sprawą, mającą pojeb 


ta petycya napięłnowana wieczną, tradycyjną przyjaźń, o giębokie, ` 
ie obopólne 


. sprawiedliwioną jest zarządzona przez ©. k. Pro- | jest szlachetnością wolnego ducha narodu szczere. iście braterskie uczucie 


Buritera riądowego konfiskata tego czasopisma. | węgierskiego: a to nam + bot aby 2) których dowodów Geng, nie mały sze- 
stanie, przechowuje ja! Od najdawni NE 

„rozgowstechnianie tego artykuła a zabrany D2 | podziękować za objaw tych bratnieb dusz. Se Polacy € gege dawali sobie na- 
Keis byś zniazezowy. ` Petycya do parłamentu węgierskiego, |wzajem królów i mieli wiele wepółoych in- 
ż Powędy: : którą grżesłalh obywatele komitatu Hewesz- teresó* międzynarodowych  Nieprzerwanym 

W inkryminowanym ustępie usiłuje autor | skiego, s która przez cały komitat z zapałem |też pasmem. tradycyi przechowuje się między 
wzbudzić nienawiść D wzgardę przeciw ntt | przyjętą zostałź, brzmi dosłownie : mami gorąca przyjażń wzojemoa i z 50> 
policyjnej z powodu. znamicz występka 2) A G A estya jusz dwóch naredów, wspierany wspól- 
$. 300 u. k. orzeczenie powyższe usprawiedli- BD ear SE zpw paroij celów i pragnień , SZ roka 
wione, d wierna swej tradycyjnej polityce zaborczej, 1848/49 tak śezłym, trwałym i zupełnym , 
Lwów, 5 stycznia 1581. zbliża się olbrzymim krokiem. do zakreślo- |? bohaterowie z pod Piszku i z pod: Ostro- 
|gego sobie eela i — Me: wie — może gell zdają ai Kyrie ët L tegóż 

8 M R P A samego pda ! je i prze jeszeze po 
Petycya węgierska a „Gazeta sym; ię Beien, Rok E O) eg 
a i vam SS eer powstania Polaków w r 1£31, któż z więk- 
Narodowa e, nieważ mamy fowody do mnie ei szym zapalem, z większą serdecznością i 


` Jest to nie nowiną, że o wielu ważnych |zadanie: byle ak stargować a Rosyą wylaniem, jeśli niemy, Madyary, przy,mował 


« sprawach, które się odzrywają w naszej bez- w sprawie jej zaborczych dążności. aby byle ukrywających się nieszezęśliwych patryotów- 


pośredniej bliskości, Tome? madpełtwiuńskie jąki osięgnąć względny i lowy spokój. | rozbitków ? Kto podniósł głos w obronie ich 
) 


mik polski* jako codzienne pisma po-|macyi powinno. być właśnie osiągnięcie ce. | nej sprawy? kto upomuisł pom A 


to jednak fakt dok: „jaki obecnie za- |rąć się owszem odepchnąć ją wstecz jest przekazane nam przez” przodków, spra- 
sdb Ze a e gej >+ ya komitatów! I teraz, kiedy e 


Wtenczas przyparte były do mura aż przez | wciąż niepokój w Europie, > ki jak sze- braterska dwóch ludów znów się objawiła 
telegramy Re twowskich do Rene! oko rozlane ei pochłania gk: iute- w pełnych zapała okrzykach ladności miast 
freie Presse”, a teraz przez „Koryer poznań |resa poństwowe i grozi wstrząśnieniem pod- |i wioscz naszych, — aal my; reprezentan- 
aki*. i „Now. Wyemia*. |walin narodowego istnienia Madyarów — |ci komitatów, możemy zacbowywać mileze- 
Rzecz się tak ma: 7 że ta kwestya — mówimy — powinna być niet Komitat Howeszski. czaje, że pierwszy 
Pobratymstwo sięgające dziejów wie- |rozstrz i umorsoną nie gdzieindziej, powinien wznieść głos. pierwszy powinien 
ków m wynikłe z bezpośredniego wąsiedz- |tylko ua ócy i mie inaczej, jak „przez Kee inoyrh komitatom naszym, ak 
twa granie dwóch narodów, jakiemi są Pot | przy: niezależnej od Bosyi wolnej |naśladowali przykład przodków, dawny 
ska Lë znane jest każdemu Pola- Poka ; gy acz przedstawicieli. Ze, R 
ow qgrowi; rzać więc rzeczy znanej rzeczoną sprawę i te jy wiemy i cznjemy to ze, po- 
vie będziemy. p AKIRY R lm m - które w roku 1554 |kój nam jest potrzebuy, nio my pragniemy 
I jakkolwiek w formech dypłomatyczno- | uzbroiły się były jednomyślnie przeciw Ro- | pokoju trwałego, nie chwilowego. Dia at. 
eet ze? ślady tego wiekowego po- 1 an), Nieszczęściem pen ` ich, którego urze- |też chcemy, aby węzeł trudności i 


"bratymstwa nietylko się w najnowszy cb|czywistnienia a i równowaga i po- |to wiekniście trwające guiązdo zatargów eu" 
€zaaach zatarły, ale czuć się dawał wiatr |kój Europy, i spra jiwość dziejowa, i ropejskich, dał się rozwiązać tak, aby został 
nieprzyjażny, to jednak w łonie narodu ma-|wo hi — mie został uskuteczoiony zapewniony Europie pokój trwały, pozwala- 


diarskiego la zawsze gorąca iskra aro- przez wytrwałości i energii ze strony | jący jej korzystać ze wszystkich dobrodziejstw 
dowego sojąsza,.którego żadna dyp.lo ma | niektórych państw zwiąskowych. Smutoa ta ł błogich skutków niezachwiacej i niczem 
cya ani też parlamenty osłabić nie słabość godna jest zapraw ubolewania |... niezagrożonej spokojności krajów .i łudów. 
potrafńą. Od dawien dawna, po dziś dzień, | Wszystko się ło w chwili, | Dla tego wielkiego celu, A mieści w ge: 
cz się w tycia »połecznem zejdzie Polak gdy sama przez się i wiolkich tradności | bie wszystko, ealą przyszlość 

z Węgrem, witają się nie jak dwóch obeych, nastręczała się sposobność wynagrodzenia rodów, naród. węgierski może jeszcze wzbu- 
ale jako krewni, ami węzłumi miłości wołającej o pomstę do nieba aiceprawiedi. dzić w sobio pragnienie walki i zdobyć Mé 
i macunku, ` |wości, wyrządzonej i Polakom i Earopie |nanią faktycznie— i chociaż ciężkie są pry* 
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mell sobib do ie: | przy 
ZYD tdi, o popu 
jądra kwesty en ze la na pół: 


06 Beropy, drogą wyzwolenia Polski z pod 
przemocy rosyjskiej i utworzenia z niej nie- 
zawisiego państwa, które stałoby się twier- 
dzą i oslovą przeciw zaborczym dążnościom 
Rosyi, — niech Lem ge e zostanie po- 
kój stapowęzy i trwały, słowenb taki, który- 
by był prawdziwą rękojmią naszego bezpie- 
oseństwn, naseego rozwoju prawidłowego, na- 
szej i byta!* 

tóreż serce jeszoze nieskatoce 
epeig 1 nie zarażone E 

O je 
traf przez ge w zur e d 


o» lada — to głos Borg". 
e ani szlachetny naród Madyarów 
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, żejeżeli takowa będzie odo- 
liooa t nie poprą jej iane komitąty, przez 
Węgry — wrzueoną zustanie do kosza. 
być może, — ale pomimo tego 


petycya ta jest faktem wie|- 
„ wlej dosiostośo! — i jeżeli: sastanowi- 
A mad każdem słowem, które 


H 


— 


ECK * |się płecami do tych, eo oi się przed 
c aj ajka ech lego głos, ky wz GG Von litości. Taką = mW tytko 


tenora ich mt, czuć 


Inaczej są jednak ząpatraje taka Pot: 
ska „ [arodowa*, ta Jaśnie Wiełmo- 
fa patryvtniezka, żyjąca z J 
rodzaju bandelków — pisząc w Nr 9. rdnia 
13. b m. W sprawie petycyi węgierskiej", 
posuwa do ostateczaych granie wyraz swe. 
go wielce dyplomatycznego ahn: 
rsenia, a Co 
„następstw, 
metu może, — naturalnie na dyplo- 
4 Ke ly, pad jakiemi zapewne jej 
polityczni mężowie stanu, jaż zie od dziś 
w głowie przemyśliwają, aby 17 pierwszej 
lepszej bności, rzocić się do róg ak: 
nm i u niego żebrać o ląskę i miło- 

ie dla Polski. Oda Z 
Jest o straszny zarzut, jski „Gazecie. 
Narodowej” cwynimy, ale zarzut zupełcie słu: 
at 6 ślepym, aby tego nie 
„Wielopolskich e: 
Bobrzyńskich i Lisiekich, trafila 
do przekonania. redakcyi „Gazety Naro- 
"dowe;”, do pana Jena Dobrzańskiego, tego 
komedjanta nad komedjanty, sieją 
cego demoralizacyę w społeczeństwie -pol- 
skieta , który całą swą uczeiwsrą przeszłość, 

<depcze na siare lata pogami. 

Że „Gazeta Narodrwa* przechodzi sta- 
nowozo w słażbę krakowskiej straży pożar- 
nej — tego się nie ma nawet prawa wypie- 
"rac. Posłuchzjmy kilka ustępów, eo pisze w 
sprawie węgierskiej petycyi ` 

A „Petycyę wystosowano. Dzienniki wę- 
* gierskio nie wspommnły nawet (?) jako o 
dia który choc aż pochodzi z dobrej 

(jaka łaska, Gaz. Mm więcej jednak 


„|ameją dobrze, że ani parlament węgierski 


te szkodzić. jeźli ktoś mie nosi sięz myśla- 
narazię. nas mogła 
;|straty, fub co najmniej utrudnila nam na |jecz już ua samym 


But ` e 


SE sprawie naszej, aniżeli ją pod-|który prędzej czy późaiej beige by się 


d L 
„Bo jakkolwiek sfery te (pläng wę- R Ki Kane SE skie a szczo- 
gierskie) wypróbowaną żywią dja nas sym- | gólniej Gazeta Narodowa, nii dzisiaj 


|-RA a równie antipatyę do | usiłowały tea płomień serdeczny pol- 
l, to znowu dzięki tema, że są obe-|sko-węgierski, gie jest dla nas bynajmniej 
znani z manewrami dyplomatycznemi , org. | no 
Trzy lata miną w maju. gdy naa Wę- 
nie jest odpowiednią areną do rozstrzygania |grzy zaprosili całem sercem w gościnę; — a 
sprawy polskiej, lab w agółe między-nar: do- |chociań zg strony galicyjskiej wycieczka ta 
wej — ami też dyskusya nad tą sprawą i|do Homonny przedsięwziętą zostala w czysto 
zrmanifestowanie sympatyi węgierskiej, nie | prywatnym charakterze, Węgrzy inaczej ją 
niesie nam żadnej korzysc. (Gasocia N.|jaź wtenczas pojmowali, ho nieprzyjmowali 
być może że nie przynieęte). Przeciwnie, „Galicyaa*, ale. Polaków 1 uważali przyby- 


.|oaranić nas może pa niepowetowane |łych jako reprezentantów Narodu, czyniąc 


straty lub co najmniej, 
wła*ne prace E 
Świetna Redakcyo „Gazety Narodowej* 


i nam ua6se|s przyjęcia doniosłą uroczystość narodową. 
Pokryci siwizną starey, towarzysze naszy: 
braci z legionów Dębińskiego, Wysockiego. 
z p. Janem Dobrzańskim na czele — tym | Bema, ronili pie klamane br radości i talili 
niezmordowanym anteprenerem „operetek*— |do piersi jak rodzonych. Na pamiątkę tego 
łiamych komedyi! — Czybyś nam gie taczy- |odnowienia sojąęża wybili nawet medal na 
ła wyjnżnić wyraźniej, w jaki eporób „wy- | jaki ich stać było. 

bryk* petycył — szkodził sprawie”, Rzeczą najnstyralniejszą. że już chociaż- 
i eo rozumiesz pod tym wyrazem — „na-|by nie inoego, to proste obowiązki gościn- 
szej”. — Nikt mie jest tak naiwny i tak | ności nakazywały zaprosić Madyarów do nas. 
po Bobrzyńsko-Lisieki em u— uspo- Podnosiliśmy w tej mierze głos. jednak Da: 
sobioy, aby uwierzył, te jakikolwiek |seta narodowa" i „Dzieanik polski*. chociaż 
głos i gdziekolwiek wypowiedziany |ostafni był w Homogbie reprezentowany. 
za (dbundowaniem Polski, mógł sprawie Ste za stosowne Zasnilozeć o tym obo- 


wiązka wzajemnej gościanaści — odplacając 
mi, jskiehkolwiek sracherek z rządem ale |się Madysrom gburowatą niegnócinnością. 
go cara ? Z roku ubiegłego ruamy fakt drnzi da- 


Tak samo taden prawy uczciwy | eko większej doniosłośći: poświęcenie pom- 


„|Polak miępojmie, aby petycya tego rodzaja. | nika nieśmiertelnego Bema w. Maros-Vavar- 


na niepowetowaae |hejy. I w tym wypadka podoieśliśmy głos, 
d czątku zauszuicy „Na- 
sze ES polityczne. | rodówki* i „Dziepnika polskiego* postarali 
loła! powoli! prosimy wytłumaczyć, | się o to, aby sprawę tę znowu ubić wies: 
co „Gazeta. Narodowa" — rozumie pod |gięm ; przyszło do tego, że Glenn, Która 
temi niepcwetowanemi strztami — i utra- |jedyna z pod trzech zaborów ziem polskich, 
dnianie własnych prac politycznych? — |może awobodnie korzystać z praw koustytu- 
Tak daleko jeszcze nie zaszedł naród polski cyjnych, zdobyła nie zaledwie na wy- 
i Bóg czuwa nad nim, że mieupadnie, —|głanie kilku młodzieńców,. ah: ucz- 
zeta Narodowa aż nadto widocznie boi | cić pamięć znakomitego tego mężą bohatyra 
się, at majlsskawszy car — nieodwrócił |pojąka, a ktorego pm Madyary cezciii 
z wdzięczności pomnikiem spiżowym*). 
Zaiste, depitacya w takich rozmiarach, 
mogą zoikezcmniali arepdarie e WI bauer Wer tej sprawy 
gedd, — jednostki przez takich pp. Oktawów DPioerazkich 
md S keet! gt consortes, to jakby policzek duny Galicyi, 
A Naród ten prze ch eg? bezéien którego tlko „Gazcta narodowa” i „Dzien- 
niewionie Lien ES i Ge ag nik polaki* jako przyzwyczajone do takich 
e ze iw; — beteg ug — CÓW | moralaych frykcyj, zupewae wieodezuły. A je- 
i paszych zamarzłych na lodach Sybira. | dech ta obojętność nie oziębiłx xero madyar- 
Pomiędzy Polską a Csratem — niema eich _ gdy kilku młodzieńców wystarczyło. 
i zie sojuszu! — A zuowu pomiędzy | py jęh w trynmfalnym pochodzie oprowa- 
Połską n Narodem rossyjskim ru po oałym kraju. Siulica Węgier nawet 


miemoże. Pójdźmy matomiast z otwartą k ie. 
przyłbieą i wypowiedrmy — śmiało: że prę- rodowe polskie na ich przybycie 
dzej czy póżniej usiłować będziemy wydobyć 
Polskę bezwaruskowo z moskiewskiego 


jarzma, a przy tm staniemy, kto nam w biorze, obija się o polskie ucho patryctyczne 


Ea e wy ś Cedege- j głos narodowego organu, że wołania ludzi i 


Pod takim to wrażeniem uczuć zrodziła 
się i petycya węzierska. 
Zaprawdę — ro raz pięrwszy po rt: 


jakia petycya 2 teraz, mowy być również jeszcze | przywdzisła szaty świąteczne i barwy na- 


Wróćmy jednak dopetycyi Węwierskiej. | narodów szłachetaych o przywrócenie niepud- 


której zródło, zkąd wyszła, już samo wska- | 
zuje, że petycyę tę zr dziło gorąco uczncie 
madyarskie, bez wszelkich przy mie: 
sz ek-obeych żywiołów, — zrodziła tradycya 
w obea widocznego uiebezpieczeństwa. a 

iqk- Niestoty — przyznać potrzeba naszym 
łączność duchowa ma dla nas daleko więk | n degen Kë, 40 poprzedsio zl 


| 1 i polskiej, jest nin na czasie, 
znaczenie i więg jej w katdym St nie i długo pracowały nad zdemoralizówa- 


szkodzi naszej sprawie i tylko niewczesnym 
wybrykiem. 

Zaiste, szkoła Bobrzyńskich i Lisickich, 
nie mogła wydać obfitezych owoców. 


fać keli któremukolwiek : 

polana Base? Ta ees któremi | alem społeczeństwa w Galicyi, aby, się mo- 
trudu by przyszło znaleść jeden, któryby gły obeenie bezkarnie z taką bestet? 
służby swej Carowi białemu niecfiarowsł, odzywać, jak to uczyniła taka „Gazeta erg 
a kto we, czy i dotąd z nim nie. kokietaje dowa*. — Każde inne peer. tylko 

Od tego grzechu słażalstwa Msdziarski nie nasze, tak samo Wise ten beseesg 
przynajmniej Naród jest wolny. Niechcemy | "84 — jak „Nec Te Prosze . 
bysajmn'ej przezto lekceważyć patrystyzmu Bodaj nie wypowiedzieliśmy fulszywego 
czeskiego Owstem w uczciwym — szczerym | proroctwa, że Galicyn nie zdnbędzie się na- 
kierunka niezawiodą się na : as, abyśmy Je | wet na to, aby pospieszyć I na-isnąć nerdecsn6 
dnak dla ich teraźniejszych sympatyi, |— 
miel zoświęcać wiekami zw ąraną i krwią * A właściwie młodzieńcy ci — sm zdobyli 
zobopólnie poświęconą przyjażń, byłby to błąd, | się Ba ten sun obowiązku. 


— 159 — 


Na kim cięży w pierwszym rzędzie 
mł waka a ae 1 pojeb 
trackich, które nie spełniają swych obowiąz- 
ków, mie widzą nic — bo mie chcą wi 


dzieć. 
e? 
z tego powodu, że znaczna 
Przegląd poświętny. pp. urzędników magistrackich, pomimo 
(Ciąg dalozy.) przyzwoity: h pensyj i nawet remuneracyj, 
To, cośmy dotąd napisali o braka opie: |jakie pobierają — żyjąc lekkomyślnie, 
ki sad prawidłowym przemysiem i handlem, = EN nad stan, siedzą po ei 
tyiki je „ co wiedzieć dowskich „kieszeniach — trzymam 
SR Ya en M OE się tylko 
Dla bandlów n. p. bławatnych łokcio- | raszaią, o ile 19 na to pozwaleją żydzi. 
wych, płócien 1 bielizoy stoi na przeszkodzie W sprawy te powisao eg Ae Kg 
upetenłowane i od dziesiątka lat wyzyskują- bezzwłocznie w, sprawy 
ce publiczność sznchrajstwo wiedeńskich +y- | panów ` magistratu odgrywają się 
dów, którzy wszelkie odpadki, jakieby ucz-|już nawet przed kratkami sądów karny. 
eier kupiec za drzwi wynucił — gro Takim sługom lichwiarzy, a nie 


dłonie Madiarowi podziękować za ten wiel- 
kodaszay objaw uczuć dla Polski. 


—— 


` Muss handel i przemysł. 


W sprawie tej, uer? Świetne Pre- 
zydjum Magistratu miasta Lwowa j Rade 
miejską — aby bezzwiocznie pocz; ener- 
wagie- |giczve i natychmiastowe kroki, przy- 


w kompletpe transportu sazwą „Gali. |trackim, wypada koniecznie nawet podre- |należy, a dążący do powstrzymania niepraw- 
sieche E A teń SEA handlowy |dnią możność frymarki odebrać. ś nych dalsz,ch nadużyć, (C. d. n) 
wyraz Int sam wystarcza, aby zrozumieć, jak Podnosiliśmy już kilkakrotnie sprawę 
można ż cynizmem społeczeństwo nasze ob-|”żewców lwowskich, ale bez skutko. Tego ERC 
dzierać. rodzaju rękodzielnietwa nie byloby zn wiele 

Któż ze Lwowian nie zaa np. przy uli. |w Stolicy i każdy, wyjąwszy nierobów lub EORESPONDENUYE. 
cy Karola Ludwika a teraz przy placu Ha-|ludzi nałogowych, żyłby po bożemu ucz Przed samem. oddaniem „Stratnicy polskiej* 


liekim, tego oaławionego handlu bielizny, |ciwie. Dsieje mię jednak przeciwnie, — bo 
w którym od początku założenia odbywa się 
nienstyęgen wyprzedaż, nibyto po eenack 
fabryeznych, lub znacznie niżej. d 
jako lapka ma nieświadomych, wysta- 
er E na płótnie ëss maz 
medah zasłagi uzyskanych niby na. wystawa 
EE krajów Ge 1 świato- 
wych — natomiast inien być napis : 
A tere wybiórkie.” szan e, przeważnie prowadzą dziś Szanowna Redskezo ! 
Handel ten oparty na, nieuczciwej blą- |-bow'a wiedeń kiego. Artyknł teo fubryke- Co tylk> przeczytałem w gronie kilka oby- 
. dze Sprzedaje więcej, aniżeli razrm kilka | Pap? €XtrA jako „Galizische Ware" — jest| wateli 2 Królestwa artykuł w „Gazecie naro- 
innych nezeiwych firm. — Byłoby do życze- |"2 graby kamień sehwindlem żydowsko |dówej* w sprawie petycyi węgierskiej x dnia 
ma, aby urzęda podatkowe wglądręły, czy niemieckim. którego dóskonałość produkcyi | wczorajszego, a który Ba nas wazystkich wy- 
bet Benz „Foz!* opiaca odpowiedni podatek. zależy tylko na zewnętrznej eleg»neyi. Taki |warł nader przykre wrażenie. 

Reklama, jakiej używa, rozrzucając nie- UEZES bsudel ode;muje ebleb od ust przynaj- Co mogło „Gazetę narodową* spowodowań 
ustańuie tygiące piakatów — EE że mniej 40 rodzinom miejscowym, m robi za |do tak lekkomyślnego | tak nielicującego 5 iu- 
handel tem obr-ca zacznemi sumami, boj "Przynajmniej tutejsze uczciwe sklady | teresem narodowym wystąpienia. preeciw objarom 
ect nie > € obuwia interesów. Jeżeli by więc magistrat |sympatyi, jaką nam Węgry okasują w 1etyeyi 


prawę. Lepiej 


pod prasę, odbieramy kerespondencyę a Krako- 
wa nspisaną nam przes zuanego Z patryctysmu 
obywatela, z zamieszkałego pod zaborem mos- 
kiewskim w tak zwanej Kopgresówee. 
Niechaj ta 


Kraków 14 scycznia 1881. 


Niech naa Bóg 
dżumy dyplomatycznej, szano- 
„Gazeta 


ma w Brygidkaek, Pojmojewy że za- |uchowa od takiej 
Gdyby , 


en Tee Eeer | „oj | aga ee 
dom podatkowym, zależało chociaż cokolwiek powierzonych opiece jego więźniów. A esz fretka gi 


na podniesieniu handlu i przemysłu we Lwo-| 
wie, toby zwrócił baczne oko i przeprowa- 
wadził rewizye u tskich „Jakóbków, Majer 
ków", bławatników na Krakowskićm, którzy 
operują olbr: i stosunkowo masami to 


Ke? stoją zupełnie w odwrotnym stosunku 
mn? 


towarzystwa, 
dam £ towa- 


10 tem, że kontyngens szewców jest tam |tem tylko, to taki 
siloie reprezentowacy , — z których wie- 
lu tylko ostateczna nędza i brak 
opieki vad przemysłem, tam za- 
prowadziły. I to jest zroznmiałe, że szewc 
nie może sięuczyć w zakladzie karnym krawie- | czcości. 
ctwa lub iunego ag: do. to wszystko jedoak 
razem wcale rzeczy meusprawiądłwia, aby 
stewstwo w zakładrie karnym rządowym ; 
działało na szkodę przemysłu na 
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24XII 1857 do L. 12719 zezwolił sąd na za- 
fantowanie, sekwestrowanie. sprzedaż rneczy ru- 
chomych do Tymofija Zełeńczaka należących. 
Zabrał mu Abraham Schfissel cały iowentarz 
bydła w wartości 379 złr. 

Gdy jednak żona Tymofija Salomea Zełeń- 
czak przysięgą i świadkami udowodniła, że "ang: 
kwestrowane bydło było jej własnością, nakazano 
o tał tylko 


konani. jej zwrócic; ale zwrot ten 20% 

Mam przekonanie, że I dziś znalasłaby się 
bardzo skr: 
której sztandarem w kilku 
ojcowie nasi i wielu jeszcze żyjących © 63 r. 
Zdaje mi że cięży na nas Obowiązek wypo- 
EE dr z kłódką na rzył Tymofija Zełeńcznka o oszustwo | tenże 
stach i ręku wyp wiedzieć pod zaborem moskiew- zasądzony rostał na 'rok więzienia, 
- skim nie „mogą- ` który odsiedźiał. 

Nie odsuwajmy więc podanej nam dłoni choć- Rachanek Tymofija Zełeńczuka za 16 złr. 
by pojedynczego człowieka, a nie dopiero naro- | AW. dłogu tak wygląda: 
du, który duchem i myślą x nami się łączy. 1. Siedział rok w więsieńin. 

"Ja ómiałbym przedstawić myśl, ażeby wy- 9. Zasekwestrowano mu bydło wartości 
dai deputacyg, która objawiłaby selachetnema | 379 złe, aw. 


3. Pezbawit się pożytku w gospodarstwie 
mtego bydła w 23 latach, podłag ścisłego obra- 
chanku rzeczoznawców na przeszło 2500 zł, aw. 

4. Stawał do sądu w ciągu tych 23 lat 


„ amg tylko jedną obawę, a tą jest,— że od Mos: 
- ker nie dobrowolnie nie dostaniemy. (ëss 700 razy. -< 
Otóż my w koronie iuaczej się na tę apra- 5. Pięć razy jeździł do Lu o wymie- 
wę sapatzujemy, bośmy oddawna przóstali wie- | rzenie mu sprawiedli wości. 
rsyć, aby na wypadek, gdy Moskwa przyparta doj 6. Raz jeden do Cesarza. 
mara, poczyniłaby jakiekolwiek ustępstwa, to la- 1. Zapłacił za pisanie próśb i skarg adwo- 
H kowe by nam na zdrowie nie wysźly. Potrzeba katom 150 złr. 


550 złe 


po-| | 10. Nokoniec, pozbawił się podróżami i 


stąpować, który nad nieszczęsną ofia- termioami przez 23 lat procesu, zdrowia, To- 
rę liczy na dnie — godziny, A więc ratanok | sumu | majątku. 

materyalny i y dorażny, ntanowi jego, Oto jego własne słowa ` A 
korzyści /— „Tak moża kannt: pane, szęzo po każdej 


|rezolucyi kotora ment doruczały, to dusza z me- 
"pe — to w moto; — to mertwym — ta ży: 
H 
A to s tego powodu, że Ahraham Schü: 
ssel stał ciągle nad mim jak kat i groził wy 


Dia wiadomości Jego Excelencyi p. Prezy- 
denta Schenka i c. k. Prokaratoryi. 

W roku 1857 podpisał Tymofij Be: 
łeńczuk weksel w Kosowie na 2:0 zlr. 
w. k. Sądzie (jak to mnaówczas było w zwy-| 

` czaju) na imię Abrahama Schfssel. Zanim je- 
dnakZełeńczuk podpisał weksej, Abraham mówi 


rokiem była słabsza do walki. 


— „Wiesz ty o, ja d pożyczą pieniędzy, 


Jeszcze przytoczymy słowa Tymoflja — 


dzie i nikt się nie zapytał: „Czy otrzymałeś pie- |który z jękiem boleści duszy woła : | 

niądze?* Pytano tylko : „Czy pod-| — „Cyrkułamy chodźu i zchedyłim — nikto 

pismjess weksel na 280 złr.?* „Podpisuję*. |takoho ne k: ezczoby za 16 banok 

Zełeńczok podpisał 1 odszedł. (sł. reńskich) dołka — stratyty majetku na "Dez echa bo 
Powróciwazy do Żabiego, po vpływie dwóch |4443 banok, a nakouec po 23 litich procesmu, t9lerencya ze 

tygodni, zażądał od Abrahima Schfssel tych choczy gent żyd z gruntu wiknaty! jściańskich i 3 

280 złr. Na w Abraham: I tak została rozpisaną licytacy na grunt | 


— „Monsze pożyczysz, pap widdasz — ja |c, k. Sąd Kosów 6. VI. 1879, do L. 3328— 
6993 i warunki licytacyi. I z dnia 23 września 


ryńskiek, taj ty podam*. 


Po niejskim czasie to jes. 20X857 do L. 
10503 podał Abraham Śchlssel w sprawie we- | 
klenge) do c. k. sąda obwodowego w Stanisła- | 
wowie, skargę przeciw Tymofjowi Zełeńczakowi 
z Krzyworówni Bystrec; „bittet um Erlas- 
sung der Zahlunzsauflage den Week: 
selbetrages pr. 280 f. 6 W." — Późwiej 


rzuceniem, wygnaniem z gruutu — z miejsca 
tego, gdzie się Tymofij rodcił i od lat dziecia- 
nych aż do starości lala spędiił. Męgzył: go 
1 ubezwładniał, aby uieszczęsua ofiara z kazdym 


"frot! był zamożnym gazdą, robiąc poży* 
czkę — czynił to nie z potrzeby — ule mając 
wtenczas jakiś plan gospodarczy; — ale potem 
się pamyślił — odstąpił i wziął tylko 80 sł. 
s których zaraz 64 zł. oddaje. Tymofji dziś 
drzy z przerażenie i stracha, że go Abraham 
wyrzuci z rodzinnego gniazda, w którym jego 
domy, rodzice — dziady 1 pradziady żyli i pomarli 
Jemu Jet o straty mieidzie, ale o uwoluienie, 
się od tej strasznej zmory — i zakończenia ży- | 
wota pod własnym dachem, który całą duszą aby pomagać w tym rabunku lab rzucań pe vo 


Tymofj Zełeńczuk wziął 80 air. gotówką, | 1879. do L. 11906. Po ótrzymamia powyższych 

krótkiego czasu oddał Abraha- | nakazów, Tymofji Zełeńczuk udał się do wys. ©. k. 
mowi S. 64 złr. przy świadku w obec którego 
przyżnat Abrabam S., że ma Tymofij Z. zostaje 
jeszcze winien tylko 16 złr., którą to okolicz- 
ność teo świndok w c. k. sądzie w Katach 


Nadprokaratoryi we Lwowie, w skatek której o: 
trzymał od o. k. Sądn pow. Kossów s dain 26. 
Marca 1830 do L. 3502 odnośnie do rosporzą- 
dzenia wys. ©. k. Sądu krajowego wyższego. 
z d. 16. 111 1880 r. do L. 6834 zawiado- 
mienie : 

„stanąć do protokoła na dniu 10.V. 1880. 

— „Tom złożyłem protokół i zostałem po- ` 
wiadomiony : 

iż w zwykłej drodze prawa wy- 
stąpić jest wolno Salomei i Tymofijowi 
Zełeńczuk z pozwem przed Sąd obwodowy, prze- 
ciw Abrahamowi resp. Mojżeszowi Sohilsslowi, 
o uznanie, że prawo egzekucyj — z skoopta 
weksiowego na 280 złr. zgasło. 

— A jakże moge podać — i gdzie szukać 
jot taviego pisarza lub adwokata — kiedy je- 
stem zupełnie zniszczony — i wycieńczony na 
zdrowiu | majątku. — Niemrm już żadny h 
zasobów, aby tym wszystkim opłacać; — 8 żyd 
pastwi się nademną dotąd i chwali — że mię 
musi wypędzić mówiąc: — „czekaja stobyś ty 
stary zdech*. 

Żal serce ściąka patrząc na tę ofiarę tak 
jawnegu oszustwa, — kiedyś zamożnego i Ta: 
daego gazdę — a dziś nędzarza, prawie zido- 
ciałego. 

Proces po 23 latach, dotąd nie ukończony 

Proces ten nie stoi odosobniony, i stanowi 
nader cenny dowód, w jak okrówny sposób jest 
lad górski wyzyskiwany, i jak mu truduo na 
razie znaleźć dobrą radę i opiakę. 

Takie postępowanie lichwiarzy i wszelkiego 
inoego rodzajn pijawek, wywłaszcza i uboży 
całe okolice górskie. W obec bezkarności prze- 
stępców a nawet zbrodniarzy, Szerzy się w ag: 
licach, które jakby umyśloie Bóg stworzył na 
ogniska Pret dodatniej i dobrubyta, wszes.ron- 
ua demoralizacya. Wszelkie ustawy i prawa nie 
istnieją tam 

Za przykład postawimy najwięcej xuane 
z górskich osad „Żabie”, które pomimo dewasta- 
cyi żydowskiej, jeszcze się tak świetnie przed- 
stawiło zeszłorocznej wystawy etn=gra= 
ficznej w Kołomyi i dało świadectwo, czem by 
być mogło, gdyby miało opiekę. 

W Żabia przed laty 20 było tylko 3 kar- 
czem żydowskich. Obeeuie zatnieszkuje 163 fa- 
milij żydowskich, a prawie każda trudni sią 
jawnie czy pokątnie wyszynkiem gorzałki. araku 
i innych gorących tranków. Rodziny te, z któ. 
rych kużda przyszła do Żabiego 2 torbami, po- 
siada dziś każda najmniej 3 do 4 tysięcy 
majątku. 

Wywłaszczanie z gruntów hucułów postę- 
puje tak gwałtownie, że gdy przed 20 laty 
posiadali hucali w Żabia 2 połonia czyli hal" 
w. górach, dzisiaj jest tylko jeszcze 4 wich rę- 
ku, a reszta przeszła do żydów. 

Epoka ta 20 !etnia pozostanie raz Na za- 
wsze patniętną datą w dziejach „Żabiego* i 
| Galicy! — jako gospodarki Fandacyi Skarbkow- 
jskiej pp. kuratorów i Kóweszów 

Straszne zniszczenie lasów fundac;jnych, 
liczących tam blisko 31,000 morgów dziewiczych 
kniei, pomagały w pierwszym rzędzie do zni- 
szczenia ludq górskiego. Gdy albowiem fankcyo- 
|narynsze „Fundacyi* kradli 1 rabowali setkami, 
| tystęcami worgów a żydostwo na nich patrzało 
Ji tacy żydzi jak „Stela* robili krociowa wa: 
|jątki, cała czereda łapserdaków, która się tam 
za nim pakowała, rzuciła się jak roje szerszeni. 


|| 


lud. górski. Ą 
Dzieje demoralizacyj nie znają poprosta 
środka, któregoby w tej 20 letniej gospodarce 
nie użyto względem mieszkańców Żabiego. Do 
nieba wołające o pomstę zbrodnie, pozostawały 
tak nakazywała roztropna 


strony opryszkówohrze- 
ydowskieb, — aby nikt vie 
powołany nie wejrzał w to co się tam dzieje. d 
Pijactwo i najwstrętniejsze choroby, 
Lesen zarazę | podkopywały wszelkie zasady 
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moralcości. Dzisiaj, jeżeli Rządowi zależy aby 
ta część ludności gór była uratowaną, powinna 
tam być wysłana poważna komisya na miejsce, 
która jeszcze może 7apobiedz wyludnienia i 
rgnieść tę dżamę. Okolica Żabiego szczegól 
niej zasługuje na uwagę i opiekę władz auto- 
nomicsnych i politycznych, gdyż przy zaprowa- 
dzeniu poszanowania ustaw, przeznaczoną jest 
na główne ognisko w kraju roswo,n przemysłu 
domowego. 


zaparcja się osobistych celów i dążeń 
dla dobra ogóła ; 
w oświecania i amoral- 

nieniu się wzajemnym ; 

miłości bratniej, tej która jest wyrozumiałą 
na usterki i słabości jednosiek, ale publicznie 
karci wyrodnych synów Ojczyzny, aibo ostrzega 
przed faryzenszami | Judaszami, albo kusicie- 
lami naroda. 

"To wazystko powinno być zadaniem engt: 
stkjch, inaczej wilki rozgoszczą się na dobre 
w owczarni narodowej, a podusiwszy pasterzy, 
wydaszą i owce. 

Co do mni ja choć «u z ee 
Wam słożył w tym kierunku i stać na 
Z Warszawy otrzymala redakcya Wa" straży, zmaga niebe zpieczeństwem. 
list, którego dla braku miyjsca zamieścić ie | jakie by nam groziło od strony erte i pan- 
mogła, którym się przeto dzieli z czytelnikami | siawjzmu Dziś na początek pozwólcie, mi Nieto 
a Aaf Brzmi on w skróceniu, zajrzeć po za to, co lodzie zowią 

Kochani Bracia! 


"Wiadomości z Ziem Polskich 


lomacyi niemieckiej, która znów obraca Niem 
Geneck. Rak stary, przypominam. Wa, [ży przeniwko Polaka. 3 
żeście po kilkakroć zamieszczali na wiele ty- Nie da się zaprzeczyć, że w tych mie sią- 
godni naprzód Geet, które się sprawdzały, A | cych zawrzeli Rosyanie -— mie mówię carat — 
któremi ostrzegaliście publiczność nAszĄ, cht (ec: naród roryjski i dziennikarze, wielką do 
się strzegła przed błędnemi oguikami, ukazują" | Nięmców nienawiścią. Wasze „Tagebiatty* i inne 
cemi się na błotach politycznych, ostrzegali przed gazety niemieckie z wielką bezczejneścią twier- 
trzęsawiskami, na które nas dyplomacya wcii 
chciała, byleby nas tylko odciągać od naszej |Rogran do Niemców, że to my podniecamy ro- 
idei głównej, tw jest od ciągłej myśli o calości, | syjskich dziennikarzy de pał żeby przeciw 
łączności i niezależności oaszej narodowej. |Niemcom pisali. Czasami też piszą, że to care- 
Zakończyliście też ów rok owym artykułem | ie Aleksander Aleksandrowicz tej nienawiści 
do niby to poważnych, a właściwie POWA | powodem 
rzowych pism, które ze wstydem teraz cofać ` Kłamstwo, wierutne kłamstwo! 
się muszą i przyznać, że jedyna polisyka go- | , ep do carewicza, to ten w wi- 
dności narodowej przystała uam w czasach | 


wywołują małą wojnę między żywiołami podj 
ziemią przez trzęsienie, na ziemi przęz wylewy | 
i nad ziemią przez deszcze — tak i w polity- 


Grecya zbroi się do zajadłej walki. 
Irlandya roznamiętniona podłością rządu 
augielskiego, może się w każdej chwili stać po- 
lem zemsty, pożogi i mordów. 
Francya nurtowana jest i podminowana | 
prawie żywiołami jażto przewrota, jażto reakcyi. 
Włochy dążą z jednej strony do formy) 
rządu republikańskiej, z drugiej strony do ża- 
boru tego wszystkiego, co tylko jeszcze mówi 
po włosku. 
Bułęarya wyraźnie zmierza do przy-| 
łączenia Rumelii w jedno królestwo Prawdziwe powody wzmagającej 
Serbia dąży do królestwa dawnej swojej |chęci Rosyan do Niemców wyłożę wam 
chwały, chciwym okiem patrzy na Bośnią i Her- 
«ogowinę i waha się między Austryą a pansia- tŚ. p. Ignacy major Kamieński I znów 
wistycznemi pazurami Moskwy, jednego z bohaterów roku 30 i 31 zaniosą ko- 
Rosya — co mówić o Rosyi! Jest ona |jedzy do grobu. W Sobocie pod Rokietnicą stanie 


się oie- 
jatro. 


dzą, że to my Polacy podniecamy owę nienawiść |i 


Bauera i National, które tak 
masiano je zamknąć. Umysły 
kami i zabawą szukały rosrywki, Zaczęto 


Ć , 
pardvna na ulicę wśród powtarzających 
ków radości. Podobno akademik jakiś podniesloni 
w górę przez towarzyszów przemówił do „ 
rodu niemieckiego* 1 zakończył. wiwatem na 
cześć Stóckera, Henricogo i Tretachkego. Z prze- 


|jeżdżających doróżek wyrznoano wyGlą- 
dające na żydów, w pewn; wybito 
| szyby i t. d. ` 


| $edzia śledczy zamordowany. Jak wiadomo, 
zpółka- dostawców dla armii moskiewskiej pod- 


| etma ostatniej wojny 1877 — 1878 Horowitz, Ko- 


ban i G 


rych i książę i spółka zarobili miliony. 
czono wskutek odkrytych nieprawidłowości śledn- 
two, dotychczas nie ukończone. Owoż obecnie 
donosi „Źorza* wychodząca w Moskwie, ża sę- 


|ogromny 


Sne? 


LE 


Zei? i 


pomiedziałe! 
miejscowego proboszcza w domu, czekał na niego 
do wtorku i zjawił się zaraz 


pis proboszcza miał pewnie zachęcać jego 
fian do podpisywania. Mimo bardzo rozczulającego 
przemawiania Żżandarma przeciw żydom 0 ich 
wdzieranie<się na urzędy itd. I Jamentacyi „sonst 
werden wir ja einen Judepstaat haben*, 
go z kwitkiem i uwagą: „wer den Staat 
Judenstaat gemacht, der mógę ihn entjiiden 
hat Hóroer wachsen Jassen, 
abstossen*. — Podobno we 


i 
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HE 
d 
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E 
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i 


3 


na wskróć podkopana rewolucyą i zgnilizną mo- jutro nad grobem strapiona rodzine, a 2 nią, 
ralną, która wietylko w społeczeństwie, ale głó- |groso patryotów, by oddać cześć ostatnią jedne- | 
wnie w machinie rządowej i w samejże rzadzącej |mu z walecznych, który nie tylko za wojny op: 


rodzinie cara wywołała niezgodę. 

Niemcy borykają się ze socyalistami, 
kultarkamypfem, żydami i ciągłym brakiem w kie- 
szeni — słowem, całej kuli ziemskiej grozi re- 
wolacya | fizyczna i polityczna i moralna, a każdy 
dzień roka bieżącego przyoiesie nam wielkie 
niespodzianki, 

A my Polacy cóż zrobim w tym za- 
mięszania ? 

Nam przezpaczone wprawdzie jeszcze wiel- 
kie cierpienia, śle większe jeszcze na-| 
dzieje! byleśmy tylko rządzili się zdrowym | 
rozsądkiem, skorzystali z klęsk już doznanych, 
a nie dali się uwieść nikomu, strzegli się wszel- | 
kiego służalstwa i pozornych korzyści chwi- | 
lowych za cenę narodowego honoru i godności. | 

Z drugiej strony powiaciśmy czynem poka- | 


rodowej odznaczył się odwagą i! roztropością, WIĄZANKA LWOWSKA. 


ale i za granicy należał do wybitnych członków ` Już sama nazwa w przymiotniku zawarta, 
emigracyi. Na uczcie Buzarowej był op co do|dozwala szanownym czytelnikom domyślić się, że 
rangi najstarszym wojskowym, a co do zasług jej przynosimy w darze bukiet wonnych kwie- 
|teczków, które zasiane i wychowane pó a 

lesz 


rodaków woółających razem z nami: 
— Queść odwadze i męztwu, a duszy śp. 
Ignacego wieczny odpoczynek ! 


bardzo spokojnie, mimo, iż cała kilkotysięczna 


xać, że sią wiajemy godnymi niepodległego bytu. 
lo tego zaź potrzeba nam: 


pelicyn była na nogach. Około drugiej w nocy 
zebrały się tysiące pabliczaości przed kawiarnią 


| 


< 


żeśmy też o tem nic nie wiedzieli, że p. Gerard 
którym w .„Wią-| posiada takie ukryte talenta: Deklamowała! — 
Bóg deklamowała w „Ognisku* i to jako 
więcej jesteśmy | kuzynka technicznej powagi. b 
że kwiateczki wzrastające nad Nie dziw, że chciałem rozwiązać zagadkę, 


— są ściśle ' połączone pokte- | o p. G. ma za styczaość z reprozentacyą „Łón- 
wieństwem s Florą galicyjsko-Iwowską. derbnaku*, którą mój przyjaciel tak dobitnie 
` $prowa teatru przez Jań- | zaznaczył, Oglądam się — riema przyjacieła. Do- 


piero następnego dnia dowiedzisłem się, że p. 
0. które wzmacnia ob*enie swój głow słowiczy i 
|steoi do skali przysełej primadonny w teatrze 
nowym Jancia, ma oprócz tego daleko waźuiej- 
sze posłannictwo, jako reprezęutantka nnbasady 
Janoia w Wiedniu z „Lińderbankiem*. Przyja- 
ciel mój, którego zuowu spotkałem, twierdził, 


ności. Przyja- 
że to „Theatrum* 


jakie Jańcio -— konkurować ma na- 
jakie ma Hr. L. 


Ger weil ddd 
Krasiński wz Warszawy, który na serio 
beer tam * — emrope jakie zbudo- | nie kilka konferoncyj. Dopiero mi się wtenuczaa 


Lo 23 otw. , że Jancio dyplomata nie na 
Bal — Hr. Krasiński (o oo innego (mó- 1 7 
wi nati - Jańcista) wiadomo, że tam u niego Powieci» mi może, że krzyczy przecież i na- 
kilka milionków to furda, — gdy zań Jańcio | pada 
Jak naród głosi, prze pusknął na komediach | to tylko tak dyplomacya wymoga. Sztuczka 
w eben — tak coś 50,000 br, które 18 |ką chociaż się nie zawsz wprawdzie udaje, 
mande, przy patryotycznej uela- | jest dzisiaj w modzie. A w ostatnich dujach 


bo oprócz dekoracyi i to płaciennej — malo- dniu na listoqoszu, oba napadali, a potem zła- 
` i kotmedjanckiej garderoby — nie już mku. jeden drugiego bił i 
KH Le E 


— „A Narodówka ?* mówi Jańcia przyjaciel 


— „Ej! — mój kochony—dałbyś tam spokój 
3 temi 
Będąc w Rzymie — nie widzieć papieża, 
byłoby to raeczą. nię do darowania. Tak samo 
nie widzieć „Lśnderbanku”, byłoby szpetnie, po- 
wracając nad Pełtew. A że w Wiedniu baak 
ten i jego dziejesą znane już powszechnie, to też 
nie miałem wiele trudności znaleść w pierwszym 
lepszym „Dienstmanie* Cicerona, który mię sa- 
prowadził | opowiedział wszystko jąk u książki, 
Nie myślcie jednak szańewni czytelnicy, aby tea 
„Diewstnan* był taki, jakich widzimy na Ma- 
rysckim placu. Dienstman wiedeński pokazał 
mi dyplom na doktora „juris utriusque* — a 
więc był człowiekiem ais w ciemię bitym. 
Waiąwszy dryndę, ly wprost do 
„Grmad hotela*. — Ho! ho! to nie żarty, — 
ale zanim się miałem czas popatrzeć, mój Dr. 
Qieerone zaczyna : 
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einem 
polnischen Graden, A ten Graf był Excellenz, 


Baz więc mówi Arnoldzio do Ludwisia : 

— „Słuchaj ty Ludwisiu: co tobie jest? — 
Ciebie głowa boli? Ja„ciebie ty wiesz — bardzo 
kocham, ja ciebie ba szanuję. Po co tobie 
ten ból głowy ? — Coś chciał i co ci było po- 
trzeboć do honoru, to już masz. Tyś się tak już 
poświęcał, Jak ja sum. Dosyć już tego. Ja ci 
radzę, pamiętaj o twojem zdrowiu i kuruj się 
póki czas, aby nie było za późno. 

Jak cię kocham Ludwisin! ja mam takiego 
doktora, że on nas obydwóch wykuruje i zoba- 
ere, jaki będziesz wkrótce zdrów. 

Otóż Ludwiś wziął na rozum, podał pra- 

na znak sojuszu Arnoldziowi i pojechali 
do Wiednia. 

Tam żył posiadający pewną sławę Jakób 
zwany „mądrym* a duszą i krwią złączony z Dr. 
Arnoldziem. Jakób mądry należał do wielkiego 


poznaję — niedowierzam — 1 
jeszcze wierzam. — Nie ma jednak wątpli- 
wości— taż to w własnej osobie nasz słowik nad- 
pełtwinński pani Gerard! chociaż towarzysz 
przedstawia ją jako kuzynkę. Wprawdzie po- 
siadam od Łukaszewicza najnowsze dzieło Iwow- 
sko-heraldyczno i zwertowałem takowe, jednak 
© pokrewieństwie pani Gerard z inżynierem nie 


Ale co tam. Pani Gerard wyglądała świe- 
tnie — nawet pani Ładnowska gotowa jej toa- 
luty pozazdrościć (sle zastrzegamy się, 


toalety), Men fraktyfikacji, zapełnienia Austro-Węgier prze- 


No, wyśtąwcie sobie moje dalsze zdumienie— 


te już miała w tym względzie odbyć nie jedną £ 


rodu Grilnderów i bywał jenialny. Otóż w jednej | 
fe tylko | z chwil natchnienia, przedstawiła mu się wielka 


piórkami | Manrą — a siny Dunaj mógłby pły- 
uąć mlekiem 1 miodem, Byłoby to poświęcenie 
„pro bono publico". Dla siebie zdobył by re- 
|zydencyę — godną takiego męża; „Grand Hotsl* 
| grandowany i skiachowawy, przedstawiał jak na 
| początek „za pietwrzy ruf* ogaty materyał — 


|jałowem, Soir $ p. baroa Rothschild, gotów do- 
Gdy jednak w drzewie aa Bę- 


ki—to | tu się taki zmałacł, któtago nawet ko- 
siormę zęby grónderskie Jakóba niądrogo ugryźć 
nie mogły; — a to włśśnie dla tego, że były 
m: ween „Boetele ee? i 
się imaczej otworzyć jak na , |deteg* 
zaklęcie czysto katolickie. 


kób 


wielce dy! 


Rada w radę mądry Jakób i Dz. Araoldzio 
Ludwisiem, znaleźli tego kogo szukali. A więc 
furl fur! do pewnego śródła uzdrawiającego 
zg pa Me KORDA ARIA bog do — 

Pastorsł | iufała 


Ludwisia — „Sezam* 
w „Societe Generałó* otworzył się. Pastorał 
przytem miał zdobyć wielki objaw nczynka mi- 
go, o którym ani chwili nie woląo wąt- 
pić, że był tylko na óświętopietrze przę- 
znaczony. Taka jest genesis nowej świątyni przy 
nazwanej: „Grand Hotel* — Lon. 

derbank*. 


w Rzymie* — wejdźmy do 
| środka świątyni zbawieniu i zobaczmy nowego 
papieża i jego kardynałów. — Wchodzimy więc 
do Grand hotelu i udajemy się nalewo w ko- 
rytarz parterowy i odozytujemy tabliczkę nad 
drzwiami Nr. 3. Gdy nas żaden portier ani lo- 
kaj, których nie widać, niezatrzymuje, a Nr. 3 zo. 
|stał nam wskazany, pukamy i wchodzimy do 
| przedpokoju. — Przedpokój bardzo dystyngowa- 


młyn ny. No niedziw, przecież to „Linderbank'* a cho- 


jelaż drzwi oznaczone są tylko Nr. 3. zachowu- 
3 pierwotną cechę, jako przytulisko tymezas 0- 
jwych i chwilowych |okatorów, ale zawsze to 
jest siedziba gubernatorska, Na środku ` stol 
długi stół nakryty zielonem suknem, a. zanim 
widzimy bardzo fein ubranego kamerdynera, któ- 
jry z wielką powagą pisze, a przed nim leży 
jobok innych pism najświeższy numer „ Dien, 
|nika polskiego”. 
| Fiu! fin! — pomyślałem sobie: 8 to aż 
| miło;— kamerdrner rodak, oczywiście nie żaden 
|„ron Dennen: — bo — nawet człowiek o. 
świecony — czyta Dziennik polski. Przyjął mię 
bardzo grzecznie, — nawet pomógł zdjąć przy- 
ciasnego paletotu. 

— „Paa z Galicyi mt 

— „Tak jest mój szanowny z Galicyi, chcę 
się widzieć z gubernatorem. 
„A jaki pon masz Interes? — pyta ka- 
merdyner. 
„Chcę s p. gubernatorem osobiście po- 


mówić 


— „Być to wszystko może, ale Jaśnie Wiel- 
możny gnbernator jest bardzo zajęty — i li- 
czy się z każdą — minutą. 

-— „Ależ mój kochany je w przedpokojach mie 
zwykian © sprawach moich mówić. 

— „Przepraszam pana — ja jestem pier- 
wszym sekret.czem JW. guberaatora a więc? 

© W Geet nal byłbym się skonfudował 
bo mając dęświadczwnie, już siągołem po pa- 
pierka, Abt do p. kamerdynera wprawniej prze- 
` mówić. Otóż byłbym sobie dał! Ale któż się 
` mogł spodziewać, Ap w jednej osobie znajdę ka- 
merdynera i sekretarza. 

Po cgólsym węzłowawem oświadczenia , że 
chcę tylko oke ex- marszałek powiatowy, zło- 


` mej czołobitności, rzuciłem ciekawie wzrokiem 
Mm bióro gubernatorskie — ale ku zdziwieniu 

memu — było tam bardzo mało papierów; kil- 
kn gazet i Dziennik polski, a s prawej strony 
cienki fascykuł z napisem ` 

600.000 f. 6. w. Anleihe — fir den Lan- 
desausschus in Galizien*; a pod tem kilka, ..ge- 
nehmigt* — i podpisów niewyraźnych. 

Po lewej stronie także leżało papieru kilka ar- 
kuszy z napisem. 

P 


'roject 
aum Ankaufe des Grand-Hotel fir den Preis 
von A milionen f. 6 w. 

Graf Louis—Jacob der weise. 
napis ten, energiczną ręką przekreślony czerwo- 
nym ołówkiem z dopiskiem: 

„wird ernstłich untersagt — die Projec- 
, tanten ins Sehwarzebuch eingeschrieben'*'. 
Gedel ricegubernator. 
Nakoniec znalazła się sposobność rzucić 
okiem na pewien rachunek, — ale nie znając 
się na rzeczach fruktyfikacyjnych, przytaczamy 
tylko liczby. 


SR, 


umyte. Słowem — gruba awantura i ńiewiedzieć 
jak mę skończy, tym ciekawsza. że olbrzymia 
powaga z ulicy opernika — mie chce udzielić 
prokury szlachcicowi z pod gór — tylko w 
własnej osobie chce zmyć ep despekt z siebie, 
a gdyby i to niewystarczyło —to gotowa progo- 
uiturę swą w duecie postawić na cenzurze. 


świecie, kiedy nawet imie jakiegoś Jańcia może 
podać materysł „als polizeiwidrig* — do spra- 
wy heaorowej. 

Jak powszechnie wiadomo, Jaśnie Wielmo- 
tny Burmistrz stołecznego miasta Lwowa. który 
już blisko rok cały urzęduje. żył dotychczas z 
radą miasta — pomimo prawomocnego ślubu, 
w seperacyi | o małkeństwie tem nie można 
rzeczywiście było powiedzieć, że: „matrymoniam 
consumstum est.* Dan burmistrz spełniał obowiąż- 
ki swe małżeńskie, z przyzwoitej odległości — 
z krein prezydyalnego. 
ruszek jak to bywa i mie dowidzi i mie dosły- 
szy często — przychodziło z tego powodu do 
staró małżeńskich. Otóż obecnie niezwykle został 
naród lwowski zaciekawiony, bo p. prezydent 


Grono poważnych członków Rady, dla upa- 
miętnienia tej rozczulającej chwili, postanowiło 


upominek. W tem celu wydelegowano komisję spe- 
cyalań do składa wyrobów blacharskieh i in 
nych p. ja Bratkowskiego przy placu Ma- 
ryackim, gdzie tako! wróciła uwa- 
Er na nader praktyczny sprzęt pokojowy i miała 
takowy nabyć. 

Zaprosiny p. burmistrza przyniosły jemu ip. 
Wilkowskiemu sekretarzowi wiele kłopotu, bo 


jerzone ma być p. 
w asystencyi dwóch pompierów w pazadzie, kżó- 
rzy będą mieli oprócz tego okewiązek 


|dzenia delikatnej rówizyi na osabie Jee, 


No! mo! — do czego to już przyszło naj 


A że szanowny Si, - 


oblubieńcowi wręczyć stosowny do jego wieku| 


Herr Jacob 10*/, vom zaj w des Total- | ni, będzie usiłował spears napisanego 
d protestu przeciw petycyi Węgrów, na który 
Gomm ta frame. ` (ax zamiar zbierać podpisy pomiędzy adnymi. 
Dr. A. 100.000 o WEE Racza. wycina , 
A. h ky jemu 10 w. 
Niezrozumiałem, bo nierozumiałem ep te|p. Hilaremu. „| 


notat ki znaczą,ale mi się żal zrobiło siebie, bo gdy- | 
bym był poszedł gdzie na jaki fakultet aby słuchać ` 
„poświęcenia”i przynajmniej głównych zasad fruk- | 
tyfikacyi, był bym człowiekiem. — A tak, byłem 
prawda marszałkiem powiatowym — 1 eóż z tego 
mam ? i 
Żegnając gubernatora spotkałem się oke 
w oko we drzwiach zDr. Arnoldziem, który jak | 
mówił mój Dr, Dienstman — jest rzeczywiście ` 


Otóż 'w tym kierunka przewidując Prezy- 
dyum rzeczywiste niebezpieczeństwo, obmyśliło 
energiczne środki. 

Pomiędzy publiką zachodzą pewne wątpli- 
wości co do recepcyi prezydyalnej, a mianowi- 
cie: czy takową uznać należy za powitalną 
czy też za pożegnalną. 

W każdym razie wartoby się przygotować 
do kantaty : 


koutrolorem gubernstorskim i sekretarsko ka- 
merdynerskim z ramienia mądrego Jakóba. 

No, w rzeczy samej niema co mówić, ale 
ze strony Arnoldzia jest to dowód rzadkiej przy- 
Jaźni, że tak czuwa nad nowicyatem pracy i 
poświęcenia swoich serdecznych przyjaciół 

Po powrocie z nad miuego Dunaju zawa- 
dziłem znowu o Lwów; — a jako należący prze- 
giel do „Towarzystwa* — poszedłem do koń 
skiego kasyna. — Zastałem tam tego i owego; 
a naturalnie mój przyjaciel hr. Józio był w wybor- 
nym humorze i wszystkich bawił dykteryjkami. 
"Tylko jakiś szlagon od gór siedział nasępiony 
i chmurny: — Hr. Jórie porównując losy tea- 
tru. — Zestswił nazwisko pewnego Jańcia obok 
jakiejś olbrzymiej osobistości z ulicy Kopernika. 

Szlachwie z pod gór — jakby go tarautula 
ukąsiła, nuż parskać i fukuć — na Józia, jak 
może obok takiej powagi — stawiać na despekt 
Jakiegoś Jańcia! To obraza honoru — to ubli- 
żenie! — które musi być bezwarunkowo krwią 


„A kiedy odjeżdżasz bywaj zdrów, 

„O naszej przyjaźni dobrze mé 
Mybyśmy na ten wypadek głosowali nawet 

o „fackelzugiem*, jeżeli nasi „inaczej myślą- 

pr” nicby przeciw temu nie mieli. 


Kronika. 


Uroczystość w Zurychu. 
Stowarzyszenie Węgrów w Zarycha, które się 
składa z 70 członków, obchodziło swoją roczną 
| uroczystość zaczynając rok nowy. Pomiędzy za- 
|proszonymi byli Polacy, z wielkiem współczu- 
ciem przyjęci. Uroczystość byłx bardzo urozmai- 
coną : meztą. mowami, toastami muzyką, dekla- 
macysmi, przedstawieniem teatraloem itd, 
|a wszystko nosiło barwę narodową, patryotyczną. 
Przemówienie hr Platera po francusku, na Je: 
zyk węgierski przetłumaczone zostało przez je- 


H 


dnego x obecnych. — Mówca wyraziwszy, 
| dalece miłem jest Polakowi widzieć ten 
|patryetyczny przyjaciół Polski, wspomniał, że 
(dwa lata tema na węgierskim 
w Zarycha wyraził nadzieję , że w 
|stanie pomnik va cześć jenerała Bema i otwartą 
| mostanie subskrypcya dla jego siostry pani T. 
dzickiej w Kostromie wdowie po niedawno met. 
jłym, zacnym wygoańcu polskim. Nadzieja ta 
w czyn się zamieniła chlabny din Węgier, któ- 
|ry bardziej jeszcze zapala dwa bratnie narody. 
|| >uwarzyszenie węgierskie reprezentowane 
| było na półwiekowym obchodzie w Rapperawyla ; 
delegaci jego byli tam świadkami współczucia 
Polaków dla Węgier. — Ta mówca wręczył na 
pamiątkę prezesowi Towarzystwa medal z „Gwia- 
zdą Wytrwałości", odbity staraniem Zarządu 
Muzeoń Narodowego na czość powstania listo- 
padów ego. ; 


| 
Niech „Gwiazda Wytrwałoś-i* przyświeca 
obu narodom i prowadzi i:h na korzyść 

zny! Nigdy bardzej wytrwałość 1 hart 

nie były potrzebniejsze, jak w dzisiejszej epoce 
nieustannych gwałtów i tryamfu przemocy nad 
|prawem, wśród ogólnego zamętu, gwałconych 
traktatów i zobowiązań, zniszczonych podwalin 

1 iterpacyonalnych stosunków, ogólnej nieufno- . 
ści, zlej wiary wyuzdanej i szerzącego się ze- 


Moskwa w mongolskiej szkole wychowana, 
przodkuje w tem dziele zniszczenia wszystkiego 
co uszełwe, sprawiedliwe i święte. 
jehwila, w której nadmiar zlego zniszczony fe: 
stanie, chwila dla Polski i Węgier uówietnia- 
jących swój oręż w wykonania wzniosłego po- 
słannictwa. 


wyraził W; ` 
bo 


Wieniec gen, którego wydaniem 
zajmuje się Zarząd Muzeum Narodowego w R a- 
perswylu, obejmować będzie nie tylko życio- 
rysy weteranów fwiele rzóczy rzucających świa- 
tło na powstanie z 1830/31 roku, ale jeszcze 
obraz wszystkich obchodów półwiekowej rocznicy 


w Eoropie i Ameryce. Mowy i prelekcye we 
Lwowie, które ogłoszone tam nie mogły, 
będą się w Wieńcu znajdować, — Przedpłata 
kosztaje 3 ab, 


Towarzystwo dia usunięcia żebractwa, 
od dnia rozpoczęcia swej działalności t. j. od 
15. do 31. grudnia, rozdzieliło ubogich 
9841 półkwartowych kubków herbaty z mlekiem 
lub zupy, 4888 j po 200 chleba, 
4953 bułek, 11 strucli i 946 obindów w taniej 
kuchni, — zaopatrywało w przecięciu po 394% 
ubogich dziennie, a przeciętny wydatek dzienny 
Tow. na zaopatrzenie ubogich wynosił 29 gr. 
ogółem zaś w ciągu miesiąca grudnia wydało 
"Towarzystwo na zaopatrzenie ubogich kwotę 
685 vir, 

Natomiast przychody Towarz. dla us. żebr. 
wynosiły w miesiącu grudniu : 

Dochody zwyczajne z wkłajek członków złr.. 
537, — dochody nadzw. z koncertu p, L. Mar- 
ka 110 złr., z doru komitetu balu szlacheckie 
go Tow. udzielone przez p. Prezydenta miasta 
80 zł. — razem 727 ir, ADEĄPETA 

Z powyższego zestawienia a je się, 
|xwyczajne dochody o giele nie dorównały wy= 
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